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W gór~ 
Walka lewicy o wyrwanie umysłów ludu 

pracującego z pod zabójczego wpływu reakcji, 

wysługującej się kapitał o wi , uwieńc zona znacz­

nym powodzeniem podczas wyborów do sejmu 

w ziemi Lomży ńs k iej , wywołała gniew w obozie 

obrońców dotychczasowego „ła d u • ka~itali sty cz ­

n2go, opartego na krzyw dzie i wy zysku miljonów 

ludzi bi ednych. Gniew ponosi każdego człowi e ka, 

pon i ósł w i ę c i księna b iskupa L ukomski ego. 

Wysok i dosto jnik k ości e l ny Z=3 pcmmal o swem 

posła nnict w ie C hrvstusowe m zjedny wania dusz 

lu dzk ich mił o śc ią i a n ie lską do b rocią i wydał 

orędz!e, tchną ce nienawiści ą do 49. 784 wybor­

ców, którzy oddali swe gło sy na le wi c ę. 

N iby sług a Ch ry stuso wy, a prazy strz ałami 

zemsty i żywych i um arł y c h : wyzyHa, odsądza 

od wiary , grozi karami w ieczremi i rozdaje 

h ojil i ę k ~r y koś::lelnc. 

Podwład'li ducriowni c'd. ę. dz.ają Jujzj od 

konfe.sjonalu, rzucają gromy z ambo•iy, ~,;ęt~c;ją 

i pod bu i" z ają innyc h do trak'o 1:1 arna le». ie -v. ców 

jak tr ędowat y ch . 

Po zi emi Łom ży ńskiej i dz!e p łacz zaJę,q io ­

nych nie Niasr, złorzecze riia starych i po'!lruk. 

poczucia krzywdy ctziesiątków tysięcy uczciwych 

ludzi, świadomycli swej walk i o le ps zą przysz­

łość i sprawi e dliwość na ziemi. 

My się nie ulękniemy mora ln ej Inkwizycji l 

' ie dam y s'ę równ i eż s p rowokować do walki 

z re ligją ! Każ d y z nas m a w duszy swe j po­

czuc ie sprawiedliwośc i naszych celó w i naszy ch 

dróg . Tęsknimy do Królestwa Bożego i siłą 

w łas rv;j rr~cy i o f i a rn o ścią chcem y choć odblask 

s praw iealiwcści Wiek uistej ściągnąć na zitm ! ę -

na ten pado ł krzywd y, poniewierki i ci erpienia 

ludzi i:racy. 

Szykany duchowi eństwa nie odsuwają na s 

od Bog::i . lecz jasno nam wskazują, że św iątynie 

jego z ajęli fary zeusze i przekupnie, którzy inne 

cele mają na wido~·u, a nie służbę Bożą . 

Wy bronicie skazanego na zagładę świata ka­

pitału . cła k tórego bożkiem j ~st piernądz. 

A my wcd:<ą o spr2 11dedliwość na 7.rem!, 

L;cLciwefYli czyriami i ofi<"rą całr~go ż.y cia s'Nego 

eh .lv'alić będziemy Bo ga Wiekui stego bez W ?. S ! 

W gó ·· ę serca , ludzie pracy ! 

Dr. M . C ZA RNECKI. 



Str. 2. 

Zemsta Biskupa. 
Wynik wyborów sejmowych zawiódł zupełnie oczeki\l\a ­

nia ks. biskupa Stanisława Łu komskiego, ordynarjusza 
łomżyński~go, pQJ)fZe<lnio su fragana poznańskiego. Jako 
sympatyk narodowej demokracji ieszcze z czasów, gdy 
z jej r::imieuia kierował szkolnictwem wi elkopol :>kiem 
w tymczasowym rządzie poznań skim 1918- 19 roku, o<lczuł 
boleśme kl ęskę tego ohozu . 

I nikt nie mógłby mu bnić za zlP tego współczucia 

dla swego stronnictll'a, gdyhy niezadowolPnia z wyborów 
nie wypowiedział w li ście pasterskim do swoich djer.ezjan. 
Ale ks. biskup właśnie tej formy zwracania się do wiernych 
w sprawach kościelnych nadużył dla celów politycznych. 
Oburza siQ więc, że "1<atolicy wyborcy w~' uierają posłów 

stron111ctw, nawołujących <lo zerwania stosu uków ze stolicą 

św., domagających się wyrzucr nia Króll>st wa Chrystusowego, 
1mie111a Jego ze szkól i z , ,, rc rlziecęcych, obrnżających 

kościół, kaptanów, obrzędy kościel n e i Inne rzeczy święte ·. 

() istnieni u teg-o rodzaju bluźnierczych organizacji 
w Polsce nic może bJĆ mowy, g-dJi wszelka obraza religji 
i przediuiotów kultu karalna jt-~t u na. bardzo surowo na 
za ad7.ie i stniejącego lrnJ eksu. Prawdopodobnie więc ksiądz 
biskup, wzorem demagogów wiecnwJcb, do wyżej wyl1czonych 
przes t ęp'ltw zalicza z wykłą różnieQ zdai'1 11· i;prawie konkorda­
tu odctzirlc1J1a kośc i oła 01! pafi stwa. wyznaniowośet :;zkól , 
kl erykaltzar ji urzęrl6w 1 rn~t.r tueji spolcc"lll} eh i l. d . 

Taką uproszczoną metodą posługu ją ~ię zwylde odezwy 
i przemuwy wyborcze, alP nie przs~to1 ona listom pa~tn­

skim. 

Dostojnik kościola powintrn bowiem wiedz il' t, że 
w ś w1Cci e wierzący eh lrntollków zagadniC'rna te rnc :;ą 

bynajmniej dognrntarnt wiary 1 wywo ł ują znaczne różn i ce 

zda1i. Tacy naprzyldad wyb1Ln1 pisarzr katolic(:y, jaJ.. La­
meuna1x lub Lacordaire byli z1role111111iami rozdziału kośc1ula 
ot! pai'lstwa. Ht>lgijscy katollcy dotychczas ą przeclll'nikami 
koo kortlat u, u p<ttrując w llllll 11 irll.ie skrępowarne ko:;eioła. 

W dzteuuiku .lmtolick1m ,.Arenn"· przed k1lłrnna:;tu laty 
toczyła się rnczwykle rntere:;uj<!ca dysl,usja, czy nauczarne 
rel1gji powinno odbywać się w :drnle, a wi ęc pollleaać 
ogólu}'m przepltiOlll wła1!z św1eck1<:h , czy też w kościele, 

w warunkach zupe lnej wolnuti01 - i zwole11uicy tego Jrug1ego 
poglądu zwyciężyli , Są wir;c to zagad n1 en1a różnie rolt rzygane 
w obozie bPzsporme btol1Cl•im i tylko pr.) mit}WlZlll 
myślowy mo że je u 1rn~ul' za n ;ewzru ·1,one kanolly 1 ·i ary. 

Hs. biskup Łukom 'ki metylko potępia stronnictwa, 
które jawnie zasady te uznają. aie nawet takie, które 
podejriewa, iż moglyby kiedyś wypowiedzieć się za nll'm1, 
potępia zg·ó ry, na przyszłość. Straszy mękami p1ek1el11e rni 
wyborców, którzy nie glosc1wal1 1w miłą mu ll~tę . "B~dzie ­

cie odpowia,l.il1 ·- p1..;ze ·- na SN1llm :-ą(h1e pos111:Pnnym 
Z<t m;zl'lkie l,rzy11·d.1, ialiil' <Jd t_1eli po~ łóll' ~pad11a 1 a wiar~ 
św. kalnlieką n,L 11·.)'1;ho1ra111<> rel1g;jlle dzieci, Ila mal 1.t'1btwa, 
z n,:lu JC' . .rn sa przez tych postów I\'~ manc, a zarnien1une 
ua l>ezwartościoll'e umvwy eywil•1e. Za te 1 wszy,,,th1e rnne 
szkody W}' przt>d Dog1t•m odpowiada6 będziecie•. 

Jakież len list pastnski peleu złości i klątew odbiega 
duchem od on;dzia ks. biskupa ś ląskiego Lisieck iego, który 
w okresie wyborczym pisal do duchowieristwa: „G lo · 
bisklipów, wzywający wszystkich katolików pod jeden wspólny 
sztandar, przebrzmiał bez większego oddźwięku. Różnice 

polityczne, społeczne i stanowe rozdzieliły katolików. Bo­
.!Psny to objaw, ale objaw, z któryn1 się liczyć i przyjąć go 
należy, jako fakt dokonany ... W tych c i ężkich cbwllaca 
uważam jako b11:ikup za swój obowiązek przypomnieć du­
chow1e1\stwu diecezji mojej wskazania, w_ypływające z nauki 
i przykladu Mistrza nasz!'go i Jego apl)stolów, oraz święte 

prawa kości oła naszego. Najpierwsze prawo obywatela, to 
prawo do własnego przel<0nauia i swobodn!'go obja\vienia 
tego przekonania. Al e tu prawo r octzi obowiązek. I inni 
wśród parafjau waszych, szczerze do kośc ioła przywiązani, 

mają swoje przekonarna odmienne, z waszemi może niezgodne. 
Nie wolno wam waszych przekonań innym narzucać!• 

Tak pisał zarny kapłan-obywatel. Al!' bi sk up Łukom ki 
nie tylko cudzych porzekona1i poiityclrnych nie chce u za­
nować, on je wyklina i mści i ę w sposób najstrasz niejsz~ 
na W}Ch przeciwrnlrnch politycznycli - skazuje ieb na kary • 
ko 'eielne. Oto cytaty do lowne: 

"Rozporządza m, al.Jy na znak smutku i żał0by w paraf­
iach o znaczniejszej ilości głosów, oddanych na li sty socjali­
stów, Wyzwolerna lub t. zw slroun ictw ch lopskich, zaniechano 
odl.Jycia urocz_Y ~ tei procesji rPzurekcyjnej. \\e wszystkich 
zaś parnf:ach zabraniam święcenia wielkunocnego w tych 
miej scowo~r iach, w których oddano glosy na 118ty stronnictlr 
wyżej wymien10nyrh". Xarlto "L1kim parafianom, którzr 
upom1t1eni nip wyrtekną się n,ileże nia do partji (potępionych) 
- na leży od mawia6 'akram entów św". .. Podohnie należ." 
po. tr,po,rn6 z parafjanami, czytająr.ymi lHsma 11·~ mienionycl1 
tronnictw !nb popierających je 8k ladkami •. „.N'ale7.y takżfł 

w odpowie:inil'l1 wyp;vilrnuh, stosownie do kan. 12.J.O prawa 
kan., odmaw iać- pogrzebu kośc i elnego•. 

Trtebaby pr1.ytocz,rć wl aściwte cal~· ten list, ziejący 

nienawiści<!, ~c1gaJ<1ey ał poza !{rób wyborców. hlórzy nie 
gło uwali na J..a1Hi,1 d,tlów, upatrzonych przez k . b1.;;kupa 
Lnkom~k1t•g\1, aby pr1.elrnnać . ię du j>1k1ego rozwydrzPun1 
i w_1uzdn111a może dojść fanatyzm rt'11g1jn~-. 

Jak to pogudźq5 z dohrntlml' n1 -lowami ks. bhkupa 
Lis1edirgo, kt•jry mó11·1 do d11chowie1btwa: .. erce wa ·ze 
kapla1i-;kie zahronić 11am poll'inno, liy cie m i łując jednych 
paratjan wa~zyrh o równych z wa -zemi przekonaniach, do 
bojll st<1wać midi z in nymi·. Obq b1 k:ipi iednegr k o~c 1oła, 
a jaL:ez udum·11n.:> dwa 'wiaty my '11 , ut.wć i etyki! 

To tei. z ułgą stwierdzić mu 1my, że j·1k dotychcza- . 
bi:,kup Łukom ki jest unikatem w'ród naszyuh rlo-tojmków 
ko :c1eloych. Xiech się też pocie;;zą tern wiern i, dotknięci 

kar tmi koŚl'iełnemi za gło-01rnn1e zgodne z przekonaniami, 
za C'zytani 0 p1Sł11 l nalezPnie Ofl p·utj 1, nierudych ks1ęrJzu 

L11\,1•111bkie·nu .. l.nnt• ma, rzurn11a na n1ti1. t:IP ma 1r1 1'1h 1ej 
\\'<l!.!1. ""yst.irc ;:ylub ~ 1'rt.t•1Jlt ;t ~11: z rljPn·zji Jonii~ 1].-ki1·i 
d11 ~ą--u,drnr;. ah,1 j11L 111 ś0ma n,:lrn bi~l;upia ni ~ m1ala tarr. 
władzy. ]l·śli z:iś nie ·;~~a ona poz•1 dorzecze :\<1rw1, to 
jakżeby mogla mitć moc 11 za ·11·iatach gdzie, rządzi DJbrvć 
i .'[1rilW1edl1wo't \Y1ek t11 ta. Trudno i" ' t jetloJk c,llej lu1lnu'c1 
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llatolickiej przenieść się z ziemi łom żyńsk iej. Daleko łatwiej 

zabrać stamtąd dostojnika koście ln ego, który nie potrafił 

stanąć na wysokości swego urzęd u , o'm1eszyl ię i zri~·!'kre­

dytowal doszczętni e. 

Epoka „\~ 95. \.\' . G. 

ZAKAZA"A WIELKANOC. 
Ks. biskup Łukomski zdobył sobie ,.s ł awę• nie 

tylko w całej Polsce: prze sącza się już st op nio wo nawet 

zagranicę, wywołując - oczywiście dla Polski - • mile• 

komentarze. 

Łomżyń ski ks. biskup (p odobno endek jeszcze 

z dawnych c zasów) „ prze raz ił się " postęp a m I lewicowych 

partji na TP.akcy jnych łom iyńskich terenach (okręg ś. p. 

ks. Lutosławskiego) i wydał swe powyborcze o r ędzie 

(przeznaczone do odczytania w kości oł ach na niedzielę 

Palmową). tch nące poprostu fanatyczną nienav.l ścią do 

lewicy polskiej. 

Ośw iadczy ł w tern osobliwem or~dziu, że lewica 

- to lud zie bez wiary łub .płatni aj enci"; że ludzie, 

któ rzy głosowali na socjali s tów, • Wyzwolenie" łub 

Stronnictwo Chłopskie winni są . zadośću czynie nie Panu 

Bogu• ( !); że Wie lk anoc jest świę t em ra d oś ci, ale nie 

może być radoś c i w tych puafjach , gdz ie zwycięża 

lewica; że wobec tego ( uwaga!) . parafje te nie są godne 

uroczystego obchodu pamiątk·1 Zma rtwychwstania"(!) ; 

że w tych parafjach .zabranfam święcenia w ie lkanocne­

go " (!!!); że trwający w swym bezbożn y m uocrze le­

wic owym nie otrzymają Św. Sakramentów i katolickiego 

pogrzebu (!); na jwy ze j mogą rozpamiętywać „ prz enie w ier­

s t wo Judasza•, zresztą ot rzym a j ą jeszcze ka rę w życ i u 

oośmiertn em ... 

Teg o jeszcze w Pols ce nie b ył o ! T ak iego roz zu chw a­

lenia s ię oołitycznego kle ru , takieg 0 te roru pol!tycznego , 

taki P- go n adużywan ia re lig ji cila ce lów re2kcp politycznej 

Jeszcze ni e widzie li śmy. C zy to „sana y;ne" czasy tak 

ośmieli ły kler woj ujący? 

Poprostu - pop ro:; tu biskup Łukomski " skonfisko­

wał - lewicy Wielkanoc! 

Wnieśliśmy inter pela cj ę sejmową w tej sp rawie. 

Przed e wszystKiem bowi e m sławetne orędzie jest oszczer­

stwem, rzu conem na ( p rze sz ł o!) czwartą część polsKieg o 

narodu. „ Bezbożn icy! judas ze! Płatn i a jenci!• - roz­

brzmiewało pod adresem lewicy polskiej w kościołach 

łomżyńs~iej diecezji. Prorządowa , E poka• w dobrym 

art . wstępnym nazywa ks. biskupa Łukomskiego .unika­

tem" wśród biskupów i p ra wd a; coby jednak się sta ł o , 

gdyby in:-i r s~ii za przy ... ładern kn 7y1.s"·1m? 

C zy wolno tak ie oszczerstwCi rzucać? Cą władza 

:::>ań.>tNowc: JUŻ ni: nie ma do powiedzenia w tyd1 sprav:ocr? 

I czy nie jest to hm a ni-::m prawa - takie bezceremor>jalne 

wtrącanie się d'J politycz~ych spcrów w Państwie 1 u­

zurpowanie sooie prawa naczelnego Trybunału, wyroku­

jącego bez apelacji w politycznych kwes~jach? Ktoż 

w kcń:u ;est "su lłerenemu w państwie w s;ir?wac~ po· 

litycznych? 

A teraz - następstwa. Endecy, bojąc się do re sz ty 

stracić sympatje kl e ru , koki e to wan ego przez .sanację " r 

gwałtownie i natrętnie łaszą si~ doń i k r zyczą o nie­

bezpieczeństwie sekciarskiem . Ale cóż czy ni orędzie ks. 

Łukoms ki ego, jeśli w pros t nie pcha lud ku t. zw. sek­

ciarzom?! Trzeba być zupełnie ś l epym, aby tego nie 

widzieć. Jak to sobie w ogóle wyobrażają ks. Lukcrnscy 

i Inni kl e ryk ali - że ci sną swe orędzie w lud, I ten 

pokornie wyrzeknie się lewicy I posłuszni e pójdz ie na 

prawicę?! 

Trudno nawet ks. Lukomsklego posądzać o taką 

naiwność . Ale orędz i e stawia ten lud diecezji w p oleżeniu 

bez wyjścia - wyklę ty , zbesztany „od Judaszów~ , pozba­

wio ny Wie lkiejnoc y I naw et pog rzP.bów ... 

To są poprostu szaleń st wa. W iem zresztą pozytywnie, 

że w Łomżyńskiem odrazu się wzmogły nas tr oje t. zw. 

• sekcia rskie". l jakże mogło być in aczej? Dobrą przysług~ 

ks . b. Łukomski o dd a l sektom. Będą mu wdzięczni 

przeło że ni ko ście lni.„ 

Jest to - pow ta rzamy - myśl sza lona, aby 

wielomiljonową masę lewicy polskiej odsądzić od czci 

I wiary, przekląć jak Judasza I przeistoc z yć kościoły 

(w niedzielę Palmową) w krucjatę przeciwko lewicy. 

Ł o mżyńskie orędzie stale się symbolem. 

Ludowi łomżyńskiemu rozpolitykowany reakcyj ny 

biskup ~ sKonfl ;; ko-Y1al" Wielkan oc. Łatwo sobie wyobrazić 

obecny fP.rment tamtejszy! Ale rezultaty skru p ią się na ­

pewno na autorach orędzia. Lud łom żyń s ki nie cia sobie 

- terorem oszczerczym i bezprawnym - wydrzeć swych 

przekonań politycznych. Pre cz z te rorem! 

~ Robotnik" Kazimier z Czapińs k i. 

----·* 

" e sejmowy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 

„Wyzwolenie". 

Aby zopobied z 11fl pt'zyszłość podobn)m wys­
tąpkniorn duchowlcńst w:, jakie mitiło m1LJSCe 

w l om7.yfi)kifm, rostowit z „ \l/yzwolen iB • \,nieś li 

do Sejmo n Bst<;pojącą ustelw<;: 

USTAWA 
o ochronie swobody wykonywania 

praw obywatelskich przez członków 

związków religijnych. 

Art. 1. 

Związkr,m religijnym, orciz dw~hownsin, ur z\d-

n i k () n 1 <; I r J ; 11 t F h !'. • · /. ·,' 1q1 ko \\' fl k \'. o J n o o~ r. ć 

ut,ytl\o /. pr.7.)"f.Jf]Oj ,p·d i:n \\"•ffldzy WS%rJ<1nic \ ( j 

\\' t :n t"' J, < ';;y ('.d<1r.J.:ni11 zv: iqzlrn 1 ęJi(,ijr' no 

prze_,z, d1.óć \\) ·woi>odnt.:m \'Jykorty\;'oOi{I rrc1\\) 

ob 1 .,_, t hki \'J1. n s> s.~·: z·~[JÓ 1 nos ci. te. f że n t U0n lć t' 

ich pod grozq kor i rt;)r:-syj przewidzitn)c:I. \t' 11c: <:tr 

i przep:sn<::h zwi(Jzku rriigijncgo, aby prz)słu[jując:e 

im l)H;Jll"~llr prowo \~·ybif'.ranic. i prn-.\'O gloso;;.,:inia 

~,ykony .i:-uli ;.v pc:w:iym ozmH~zonym ki<::ronhu. 

• 
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Osoby wymienione n ie mog& też arozić temi 

karomi lub innemi represjami Mi też kM i represji 

tych stosować z tego powodu. iż c:złonkO\\'ie zw. 

reli~ijnego prn11)0 orywatdsl\ic, łl w szczególnośc· i 

także prnwo \vyborc:zc w pn\'n~m kitronku wyko­

noli albo ll'.'.ż go nic \\'ykonali. 

J\rt. 2. 

Duc:ho•vnym, urz<;dnikom i słogom związków 

rełigijriych znkazuje si<: omawiania spraw polityc:z­

nyc:h a \\? sz c: zególo ośc:i także sprn11' z wiąza nyc:n 

z wyborami do Sejmu, Senetu i ciał samorządo­

wych w bodynkac:h i na mie:jsc:oc:h stożbi c religijnej 

pośu.)i<:c:onyd1 ortiz na zebraoi11c:h o c:h nrnk terze 

religijnym gtlzickolwiek odby \van yc:h . 

f\rt . 3 . 

Dw~howni, urz <;dnic:y i sludzy związkó'i.v r eli ­

gijnyc:h , nie stosajncy si~ do Zl:l !rnzów w C1rt. 1 i 2 

niniejszej ustewy zcnnartych, dopuszczają si\ prze­

kroc: zcnici. zo które b<;dą kareni grz~ wną o d 100 

do 1.soo z t. t. !bo Im r q oresz tu od tygoJ ni n do t rzec:h 

rniesl<; cy. 
S!rn z nnic poc:ic1QC1 Zf1 sol:iet :trć\t <: birrnego 

i czynnego pnnN1 wybon:zrgo do ejmu i Seneitu 

i citit SF1morządo\\Jych przez okres czó \I 5 le.t, 

n Bdlo sirnzoriy trnei przez len 'firn ok re · czesa 

prt'l lA'O pobiernoift ciposoż niP. z fundu ' 7. 0\X da ' tar­

cztrnyd1 na ten cel Z\\'i()zkom re\iyijnym µrze z 

.Państwo. 

S ·:ig łrnie przcst<;pstwft ncistqrnje z urzc;du. elbo 

też nei wniu ek zainteresowirnej strony pr) ~·rtnt"j . 

Orzecznictwo o winie i irnrze po dlcgc1 wkści­

wo~ci sądów . 

f\ rl. 4. 

Wykona n ie n i n ie:js zc j mtfl wy po \l.'i\ rza .: i\ l'\i ni­

stro 1"1i Wy7.nań K.el ig ijnych i Oświecenia Publicz­

nego oraz ,"\ i nist r owi Spr011'i <" dliwośc:i. 

J\ rt. .s. 
Ust.:rn1a w c:hod z i \''ż ycie z dniem jej o g ło , zenia . 

Wychowa 1ie f :zyczne· 
narod" i wojska:i 

Ili . 

C3.łość wychowan ia podzieliliśmy czwo rako . Przy­

patrzmy się teraz jak się prze::!stawia pojedyńczo każda 

z tych dzi e dzin, poc zynając od lat najmłodszych . I tak: 

o wychowani~ umy5łowe d zii>cKa db:imy od riajwcześ­

ni e jszych l.t. Ok r<S -.;i y .: hu;q; ri i::i su.oln,,.go rr.J .-,dz iezy 

w S7.~"~ -· ła c~ --i.::.·JJ~l~G t~it} <.:h t 5redr: l .:}-1 , kt -~ry tf\ . .., m:1iej 

wl ~ cc j 0d 6 - 8 '1 ;"> 19 - 20 r" k u iy;i1 ;:i ·ie-na :::' ldw ie 

wyią;znic na wy k sz t aL e n iu U '11y d ov.;c m Ró, ;i i (·Ż dos · 

kon •i:'!n ic si~ c zło w te;,a d:i ro sleg o n • y!d 1śr.1y pcjmov.:ać 

j3.ko p0J łętna r1i e sL: ry i r;t~le l..tua i nej . 

Co się ty czy strony moralnej, to również I wycho­

wanie rodzinne ! s~kolne stara si~ odpowiednio w tym 

kierunku oddzid!ywać. 

Stronę osychicrną rc zwljamy o tyle, o ile dwa 

powyzsze kierunki wychowania na nią oddzia-

ł ywuj a. 

Stroną ciel e sną, zdrowotną zajmujemy się naimnlej . 

Po przykład y sięgnijmy zn o wu w pierwszym rzędlle do 

szkół , ja ko instytu cji istniejących wyłącznie dla celów 

planowego wych o wa n ia młodzi eży. Programy szk-olne - . 

jak już raz zazndczy łem - s ą wyłącznie programarr:I 

wykształcenia umysłowego z minimalnern zaledwie za­

j~dem się cielesną powłoką duszy: jakby ta powłoka 

prawie nie i stniała, albo nie p r zeds tawiała dla człowieka 

ż adn e j większej wartości, boć naw e t wyznaczone w os­

ta tnich czasach 3 godziny tygodniowo na wych. fizyczne 

ni e stoją w żadnym stosunku do potrzeb organizmów ludzi 

rosnący c h I ważn ości oddziaływania ćwiczeń fizycznych 

na organizm. Zres z tą naw e t i ta skąpa ilość czasu -

z wielu po wodów - nie bywa zaw s ze racjcna!nl e wy­

ko rz ystaną . Nie mówię o młodzieźy z po::a szkoły I star­

szych, którzy wogóle nl.e 6wlczą. A właśnie te najbardz iej 

zaniedbane dziedziny, t. j. strona psychiczna i strona 

ciele ·m'I, nag radzające zajęcie się niem i zdrowie m i to 

nietylk o ciele snern, a le i zdrowiem duszy, a także oddzia­

ływujące d.:idat!1i0 na s fe rę umysłow ą i m oralną maj ą 

wprost 'li eJcenlone walory t powinny zająć w wychowa­

niu ogó ln e m nal e żne m iejsce. Człowiek nie jest ani 

machi:1ą , ani c zys ty m duchem, nie 7.yje na pusty ni, 

a zat e m wyc howanie powinno bztałclć nietyl ko umysł 

i serce, Jc:.: z również cia ło i dosk o nalić ws zy stkie zmy­

sły , oraz przyg o towywać do życ ia społecznego. , „.w ży­

ciu współczesn~m taK z bytko wnej kulturze podlega umys­

łowość człowieka, a natomiast z tak godną współczucia 

p ogardą tr a kt u je si ę właściwą siłę żywotną org<'nizmów 

lu dzkich" (Dr . F e !sberg) . 

M a ł o jest c hyba lud zi, ktorzy b y nie uważa li zdrou.ia 

i p ołączonych z r.im .innych p rzymio tów za naJwieksze 

bogactwo czł owie k a . r „ Zdrowie - to, o b ok sp0kc1nego 

su11ien id
1 

najw!e.-szy i naJ poządańszy Clłowieka ska rb 

na ziem i, k os ztc wnie1szy od wsze lkich bogac tw i wsz el­

kie j t e go ś w L:ita władzy. W J a k ie j bądżko!wiek uksdał · 

to wu je ::;1ę pe t~ c i nasz los doc zesny, n asza dc!a, cokol­

wiek b ą u ż w ż yciu posiadziemy, zapragniemy, u zyszcze my, 

lub postradamy - zawsze je nak nas ze zdrowie pozo­

stanie j e d y ną i wyłączną podstawą naszego w życi u 

szczęśc i a, naszych sił twórczych i chęci do czynu i pracy, 

w s 7.elk!ch n as ;:ych radcści doczesnych i uci ech, wszel­

ki c h warunków ku osiąg!lięciu, celu ja_k i człowiek wyt­

kną ł sobie w rnłodoś.:i, aby k rzepko I rzeźk o, w zyci u 

doi rzałem ta k owego dopiąć i dokonać . Mówi słusznie 

? ' smo śwlęt~: ,.L~;i ! ej za;:rawde, ześ biedny a zdrowie 

'J >~i„.ri.:ts.! . ~1 il~bvś b:l J„.:t · a m:ł}L;c. z nc s. ć rni~..ł ch c- rocy -. 

! l ~.;: isut.11~ - Zdr o 11y n1 bv ć i '.lo~ r s t wy m. t c'ro .: sze 

n. ż z łcto--::c.row e ciało . Io d o b re na jw ieksze!·' (Dr t(i.: i-n~r). 

• ~toi< ol ·Nt l k zna dobr ze OJ!""'.·an e s t-csunk: te j sceny , 

' ó ;ą y c ,em S"Clecznem z ow ie m y, ten zg0d:i 5lę ze 

mn ą, iż całe szczęście j e t w rn c cnym zdrowiu: zdrO\\ lu. 



;w 4. Wspólno 

faklem., któreby cl~żkie brzemię cierpień, d o legliwości 

1 tro3k udi.i;ignąć i znieść bez uszczerbku mogło, któ­

·rP.by cały ogr1tm walki z namiętno~ciami podobnych do 

-siebie jestestw wytrzymać potrnfilo do końca. Sławny 

-genewski filozof Reusseau powiedział, że ten jest wy-

·chowany najlepiej, kto najlepiej umie znosić losy pomy­

ślne I pr:zeclwne, a tego ten tylko, zdaniem mojem, do­

kazać potrafi, kto ma mocne zdrowie". (Śnladeckll. 

Zdumiewającym więc j-!st fakt, że dla zdobycia 

ł utrzymania tego bogactwa tak niewiele jeszcze dotych­

-czas się robi. Jakżesz często rodzice, kochający i µrag­

nący sLc.zęścla óla swych d zieci. otacza j ą Ich wszyst­

<kiemi wygodami I zaopatrują w zasób wszystkieg o, co 

•może prączynlć się do ich sz częścia i dobrobytu w życiu, 

a zapominają o zao patrzeniu ich w ten n a jwiększy skarb, 

pk1m jest zdrowie, charakter, s i ła woli, poczucie obo· 

wiązku i t. d„ które to przymi oty zn aj dują do skonałe 

·-podłoże do rozwo ju w wychow a niu fiz ycz nem Na jo dpo­

wiedniejSZ3. zaś pora ku te mu, to wiek życi a młodzień­

c zego. Wtedy wł a ś n ie mł o d y us trój za k ła da, że tak powiem, 

.po dw a liny pod swą ci e l e s n ą i psy chicz na e gzys t e ncj ę. 

u Dzi ecinn e lata, to góry, z wyayn kt órych rze ka ży cia 

bi erze s wó j poc z ąt e k , r u zpęd i ki e ru ne k s t <i rn jmy s i ę 

J e n kierun ek wy ty czy ć ··. (Ś 11iad e cki) . 

„Ży c ie ka zdego c z ł o w iek a je -; t s ze regi em ko nsek­

we ncj i, z a l eżnych od teg o w wielkim st opni u ja kie s ą 

.nasze pie rwsze kr ok i na w1dow'.1i ow eg o życ i a " . ( Ż e rom sk i) . 

S fe re int e l ektualną ro zszerzać mo:i e my przez c ałe 

ży c i e . n igd y na to nie późno, ale dla zd rowia tyl ko 

-w te ncza s n rip rawdę wiele uczyn i ć mor em y. 

" Prawość du chowa i t ęz yzna fizyczna obywa tcli­

o to jedyne źró d l e , oto głów n y , zasadniczy motor naro­

d o wego zdro wia i pań s t w ow e j po t ęgi. W sz ys tko inne , to 

prze jawy wtórn e , to drug o r zędne , uła t w laią ce czy ut ru ­

dn i ;,j ą ce , zjawy i oko liczn u5c i ze wnętrzne . Aby z r o z um i e ć 

jed nak - ;iowied zmy w i ę ce j, po wied zm y zu p ełn i e szcze­

rze - a by s hv c rz yć to ż·ó d l o polsk ie j mccy. t rzeba s i ęg ­

nąć do r ods ta w, sięgn ąć tam , gd zi e kszt a łt uje slę p ·Jko len le 

mło d e, tr ze ba wprra c do ryd .Y n'lU wie lkiej re for my ku ź­

nice se rc i dusz - szkołę ;iol.> ką •. (E wer t) 

Nie zn :,cz y to, żeby i w ck res ie zvcia doj rz a łe g o 

nie m:i żna ~y !o zd zla i a ć dla zdrowia b. wiele , orze ciwn ie 

I wtedy wych ow a nie f:zyc :rn e da jP. d ::sknna ł e re zu lta ty, 

a le J UŻ nie w tym stopn iu. Nietylko w 0Kres1e doj r z a łym , 

ale w każd:rm ok res ie ży c i a ludz kie go , nawr; t w wie ku 

podeszłym wy:h owanie fizy czne oddzia ł ywa na org 3.o izm 

b. ko r;:yst nie . Tyl~ o me toda pracy musi być uzal ezmo na 

-0d slOJ :1 ia wł aśc i w ośc i fiz joh gicz ny ch i psychi czny ch 

k a ż d ego ok resu wieku. \V okres ie miod zi eń c zym , ki ed y 

o rga nizm r o ś n i e, harm oni jna r r„ca wszys tk ich mi ę śn i , 

p rzez prawid ło we ustaw ie nie sz kieletu przy :.:a zdej pos ­

!~wle i ': ~ żd em porus zeniu cia!~. l:'O'Voduie, Ż P n rganizm 

ro ś-d e prawid ł o wo i rozwq a s! ę praw 1d!o -."'o, wedie idr. al u 

b udo wy an ato mi<;z:-tej, :-i ie ulega:ą-:: debrma c;i i zboc ze ­

niom od uorm a lr. e go ty pu. Nawi;::sov.u wspomnę, że t ę 

oko li cZ'loŚĆ winny rn 1 c: Ć nc. wzgle oz!e rc.dz ice córek, któ­

r yc h wygl:1d zewnęt r z n y nie Jes t i:n nig dy o b c jętny . 

!....V wiek u doj rza iym w:1chowan ie fizyc:rne t ęd:i:i e miało 

Pro~l'I ~tr . 5 . 

na celu udoskonalenie sprawności i teźyzny fizyc zne j. 

a Im dalej z połucinia żywo ta podtrzymywać będziemy na­

Lytą sprawn ość i zywotoość organizmu, opóźnimy sta­

rość człowieka. U nas na ćwiczenia ludzi starszych. 

poważnych patrzy się jeszcze dotąd jako na c oś osobli­

wego I zgoła nieprzyzwoitego . Natomiast w Angłj l , 

Pranej!, Niemczech i in nych kra jach zachodnich, gd~ ie 

kultura ciała zyskała należy tą o cenę I zro zLlmie ni e, na j­

powafolejsl mężowie stanu odd aj ą się swobodn ie grom. 

zabawom , gimnastyce i ćwiczen i om sport owym . Były 

premjer francuski Clemece au oś wiadc zył prz y wyw iad zie 

dziennikarskim , że mimo swoi(:h osiemdz ie s i ę ciu kilku 

lat codziennie uprawia godzinę szermierki i g od zi nę 

gimnastyki i te mu zawd zięcza zac ho wan ie zd rowia I siły, 

nie czując si ę bynajmnie j s ta rym. 

D . c. n . 

.Tan T<onopka, 71or. 

--- ·· ·+:::::~~···---

K~dyś na bory, lasy . mrocz ne mglą oddal i 
Pochyl a utrudzon y dzień s ł oneczną QIOWf! 

Uko łyszą go do snu zorze purpu rowe . 
Gdy osta tni raz Stwórcę promieniem po-

[ch •wali. 

Wia tr Jeno z!ekka b.je skrzyd łami po fali, 
Z drze·11 zielonych strząsając fO' Y br y­

[lan towe. 
Chwil'\ jeszcz ~ . . . i stopi się w c(szę ­

[niemowc;. 
Nad którą bł~ki t gwia zd y złocis t e 1.apah .. • 

Snują się ~ienie, w tysiąc wydłu żon e razy, 
.~1b y widma pomarłych nadziei i marze ń • 
Zm1erzcr. z;1olna p •zacierał barwn e zórz 

[o brazy. 
Lecz czemuż nic nie zatrze boles nych 

'wyd~rzeńi' 

N Je spckćJ harmonijr.y rozlewa w na turze, 
A w duszy.. w duszy ludzkiej - c zemu 

[wrą wri<i:ż bur~ei' ..• 

Pr. Chr. 

- Dlaczego ]l,fidas . żyjący 1V zmłamt, powin ieH si~ 

froslcać o Toma, mieszkajqceyo 111 piwiticy !' 

- Dlatego, i e każdy atom błota w piwnicy 'Toma, 

każdy cal zatrutego vowietrza, którem on oddycha, każdy 

na7mme;szy szczegół jego poniienia - wszu.~tko to myśli 

o pomście .. . DICKENS. 



- \A/spotno Procfl Str. 6-

Kościół Narodowy 
w Polsce. 

J:{epresje. które po wyPorech do Sejmu i Se­

n atu, sp a dły z r<"; k i ks. bisk{] pa Łakomskiego na 

J ud ność katolicką diecezj i łomżyń skkj, wywołały 

za interesowanie si\ Koś c:iol em Narodo wym . Czynią<: 

zadość. licznym zapytaniom, zwróconym do Redakcji, 

podajemy garść sz<>z eg ólów, dotyczących idei 

i organiuicj i Kości o ła. 

Pol sk i Kości ó ł Narod owy powstał przed 30 

1(\ty na dalekie j obczyź n ie - w woln ej Ameryce, 

d okąd spi eszy ł gnany gło dem c hłop i r obotnik polski. 

Za łożyciel em K ości oła Narodo.wego by ł żyjący 

d otą d ks. bi skup Hodor . T r zeci Synod Kościoła 

Narodo1-vego. odbył si \ w Chkflgo w dniu 2 grudni a 

19 14 roku i u~h w alił, że po słan ni<.'. two Kościoła jest 

t rojaki e: naj\.\)pi erw da chowe i mora ln e, ma jąc e 

n h celu pozyskan ie ludu polskkgo dla Chrys tus owego 

K r ólestwa, czyli ta ki ego stanu ducho wego , w któ­

r ymby Ch r ystos i Jego nC! ukfl byJy tr eś ci ą ludzkie ~ o 

życia ; drugi cel to gtoszen:e prawdy i ob r ona 

wolnoś ci dm:ho wej nflrodu przed zakusami \W09ich 

nam czynników obcy ch; wreszcie t rzeci ce l - po­

zyskani e nModo pol ski ego dla prnw dzi wego Chr y ... 

stusowego Koś<: io ła w duchu polskim, nar od owym, 

p ra wdziw ie kat olickim, a nic ja k d o t ą d papieskim 

i r zymsk im. 

W Am er yce l\ościół Narodo \vy posiad a liczny<:h 

wyznawcó w, ki lku bi sku pów, se tk i ś \\'i a tł y <'h kapła­

now, a nawet wtasny nn i \1.H: r sytet. Do Polski mis j a, 

maj ą<'.a na celu zapo<:zti tkowanie f\ o ś<:i oła N a rod o~ 

1.xego, p rz y by ł a vornz pierwszy. po m~w l nieniu kraju 

od nnjezdców, w lipc:u 1920 rokc1. Od tego czasu 

powstało k ilk anaście parnfj1, ornz założono se~ 

rni narjum duchO\\'ne w K rakowie:. Naj wyższą władzą 

du<'hownc:i w Pols<'e jest ks. biskop B o ńl..'.zak . W roku 

bieżą<:ym mo być z1.,1 ołany pierwszy Synod w Polsc , 

któ r y ustali organizację Kościoła Norodowego. 

Kościół Narodowy różni sh: od Rzvmslrn 

K atoli<:kiego: 1) że posług(Jjc Si\ przy wsz ystkich 

obrzt;da<'.h religijny<'h j<;zyldem OJ<'zystym; 2), że 

jest niezależny do Rzymo, fl wi<;<' nie {lznaje władzy 

papieskiej ani dogmatu o jej nirnn' yinośc i ; 3), że 

spowiedż odbywa si\ ogólnie bez ujawjania grzechó\\? 

i tylko na specjCllne ży<'zenie może być spowiedź 

aszrw; 4.), że nie uznaje przymusowego bezżeństwa 

S'IA.'Yl..'.h Jrnpłanów i bisknpów, a przeciwnie U\\'aża 

małżeństwo za wklki Sakrernent, t1 rGdzinę za 

najlepszą form\ społeczną, dla szczt;ścii'l ludzkiego 

prz z Bogf\ u-:tanO'«'ioną; .5), że spełnia bezpłatnie 

wszystKie posł{1gi religijne i znosi wszelki handel 

świętościflmi; 6), że uznaje maj ąt\k i budynki 

kościelne własnoś<:ią parafj 811, którzy K. N. tworzą, 

badają, Gtrzyrnoją i nim się opiekają; 7), że posiado 

ustrój na wskroś demokrntyczny, pr zy znojący S\\ oim 

członkom ró\\Jne prawa z da<:hownymi i pełny so­

morząd w z<lkresie gospodarc::zym i odministrncyj­
nym . 

J eże l i b y k toś z czytelników chciołl:>y bliżej za­
poznać 'sic; z ideą Kościoła Narodowego, to niech· 

zaprenomuoje miesi<;<:znik. p. t. "Polskei Odrodzono• „ 
wy <'. hodz ąey w Warszawie, ul. \;Jarecka 5 m. 5-

Prequmerata ro czna wynosi zł . .5, o kwartolno zł •. 

1 .50. Wob ec trgo. że ks. biskup Bończak '"' Yiechl'lł 

na dłuż szy czas do l\meryki, nokży zwra <'.e.ć si<;:· 

w sprn w ri c h dot yc z ą<:y<'h zekłod ani<l nowych perofj i · 

i ogólnych do ksi<;dzo \Vł. Farona , Zomość, ul. No„ 

rodowa 3; w spra wach Semintirjum i Domu misyj„. 

nego do księdz a J . Tomtiszkkwi<:zfl, Kroków, 01-

/"\ a d a l i ń s kieg o 10. 

BRZYDKIE KŁAMSTWO. 
W N'll 1.5 „ Ży<: i a i Pracy •, orga nie du chowień­

stwo kato li ckiego w Łomży , napi sa no, że je na 

po gr zebi e r obotni ka Wład ysłu \\) u Ta r cicki ego wpro ... 

wad ziłem na cme ntar z żydo wsk ie sztandary i tak 

si<; od \>J<l z i ęczyłcm wyborcom. 
St wier Jzarn publ i<'. zn ie, że j est to wierutne 

kła m s t\\)o, obliczo ne tylko na to, że by podj o dzi~ 

n ieświadomych o nai wny<: h ezytelni ków k s i \ż ow ski ej 

gazety. 
Opis pJg r zebo um i e śdl i śmy w p o prz e~ nim 

no mer ze " Wspól nej Pra cy". Tu ty lko dod am, ż e 

czer wone sztandar y niesi one na pog r zebie r obotnika, 

k tórego nie C' hci c. ł (' h O\\'ElĆ ks. probosz<' z za nale- . 

żenie do socj alistów. mi ały tylk o i;oolsk ie nci pisy. 

Jed en or gan izacji łrn bi e t P. P. S , drupi Rfl dy Zw i ą ~ 

zków Za \\'.l odo 1,'.1ych i t rzeci Z\\J i ązko Zirno dowego 

Dozorcó w. 
Do „Życiu i Praq• posła ! rn1 ~rrostn\.l.1an i e , 

a redaktora Bronis tu\\>u BronO\\' i<'zo zn oszC'ze r ­

stwo podolcm do sąd c 11 

S~l'Oim wybo r co m j e'zcze r az Ośw i adcza m, ż e 

nig<ly ni komu nie b<;J <; bro11i t m od l ić si\ tak, j ak 
on sarn chce. 

Tr zymam si<: zasady, że re ligjC\ jes t rz ecz ą 

pr ywot nn każdego cz ł owieka i do religji nie \\)trą­

com si \! 
!\le gdy ksi\ża re l igj i nadoży\\laj ą do po lityki , 

gdy nfl spowiedz i \\'YP> tujci. na k tór y numer kto 

glosował , gdy zu gtosowanie nie d flją r ozgr zesze­

nia, gdy piętnu j [) z ambony ludzi uczciwych za 

głosowanie , gdy szykf\nują moich wybor ców przy 

k ażdej okazj i i m~zczą si\ nem et na zmarłych, 

odmu1-\1iuifl<: im pogrz\bo, wtcJy jest moim obO\\'ią­

zk irm wystąpić w obron ie pr7.eśledowenJ·ch i stwie r­

d zić rc1blicznie. że ksiądz, który zapominn o m i ło ­

śc i bliźniego i \V imi~ Wsze:cl,miłuj~clgo i \.v' sze0h ­

przebaczając:ego Chrystosa wyk l ina i mści si\, taki 

ksiądz tr5<:i prnwo do szacunku S\\'ych własnych 

paraf1on, toki ksiądz bluźni idei Chrys tosowej 

i, p ienią<: się nienawistn ie, służy raczej sza t5nO\\'i. 
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Nie prngnc; niczego wi\Ct:"j, tylko by ksi\ż<i" 

rrńściciek - wrócili do Chrystnsa. 
Takie post\powanie duchowieńsl\\'a jest nt1j­

łepszym dowodem. że trzeba w Polsce jaknajprc;­
-Ozej zrobić tflk, jak jt:"st w Stanl1ch Zjednoc-zonych 
1\meryki Północnej, t. j. oddzielić Kościoł od Pań­
-stwa. 

Gdy ksi\żfl nic b<;dą mi r li pensji rz(\dowyc-h, 
gdy nie bc;da mieli J.>ri'l\\)o nakładania podt1tkó\V 
i samowolnego obdzierania parnfjan, wtedy odechce 
im Si\ polityki i b\d1'\ dbali istotnie o d"sze i mo­
ralność swych owieczek. Wtedy ksiądz swemi dob­
remi uczynkami. a nie kl1'\lW1'\ lub g wałtem, b<;dzie 
zaskarbiał sobie miłość \\Jłasnych pnrn fi an. 

Pamic;taj cie, że Chrystus Z \.\J )"Ci\ ż ył nie siłą, 

nie ktamstwern, nie butą, nie kl qt\\?q lub g ro ź bą, 
nie szykanei i nienawiśc i(), lecz cud own ei l deją mi­
! ośc i obejmoj(}cą \\? Szystki ch ludzi I 

Dr. /"\. CZ ARNECKI. 

Ks. Biskup Łukomski. 
.Pod powyższym tytul em za mi E'Śe1! . Robutn1k" rlrngi arty ­

ku t n astęp ująecj treśt;i: 

„ W glowi p cz łow i P k a naprawdę rel igijnego, w głowi e 

każdego cz luwieka ku ltural nego nie może się pom ie'cić 

myśl, że takie postępo 11·,rnic 11 laclzy ducbo1roej ohazał o s i ę 

rzeczą moż li wą. \\" porównani u z „posuniQrH!m • biskopa 
Łukorn ;, lm1go n adużywarna kazal nicy i k u lif•'SJO na łn rll a 
crlów pol itycznych, lak1e nadu żywanie,. normalne" , codzienne , 
rob i 1rraź«nie dziecinnej zabawy. To, c:u CZ} n1 biskup 

Łukom::;ki wraz z iależnym <•d ni t>go dnclw111 eń twem, jest 
te>ro re m su11J1e1\ w doslownym znaczemu wyrazu, jest za­

prz'!g1pm jn L ni c ku~t;io!a, ale wia ry smnl'j do rydwanu 

okre.ślonyeh stronnidw politycznych, jest przrto aktem wręc:.:: 

nieby walP, wręc;: w~·j ątkowo ant} r„l igijuy m". 
„i\ie znamy dz1Pj1'1w 7.1C1a l,s. bi ],upa LukomskiPgo; 

nic wiemy, 1ak1i> warun ki zdr>laly sl worzi ć w'ród WJ ż ·zej 
ltjrrarchji koticie lnej pot>ln6 do tal11('go stopnia przepełnioną 

?11<>1rn11·1 ~cią pol1tyczm!. <• tak oiPzw.1 kic ""l~kim horyzoncie 
um.r~lowym. \Ysz11k za1r~ze 1 wszi:dz1e 1da.'!l1e b1ę7.a Łu­

komscy wrchOIV}'ll"ill I wal ki religijne , herezje"', odszepiE'll· 
:;twa, ateizmy :\Iy, ludzie, którzy sprawę wiary uwazają 

za, sp rawę osobistą jedno5tki, klórzy r<1znmiPją 1 odcz uwają 

;:;tan duszy ezl•Jl\°'eka wierząct'gu, a z1nązanr"'' wszystkiemi 
nićmi z 1Ht;;zą walką, - my, 1v!a~n1e dzi„;ai, 11 dum święta 

miłmici między ludźt111, -- stwierJzamy puhlkzme, z.e k . 
btskup Łukom k1 przejdzie do historj;, jako najmększy wróg 
.rel 1gj1 1r clzi iejszym okrr:;ie ż3 cia pobkiecro". 

Nauczych~~ka rutlłnow ana 
przygotowuje do egzaminu pojedyń­
czo i w kompletach ulica Szosowa 
Jl2 15 m. 6. 

Barbarzyństwo. 

Narew, z cCllą si eciei dopływów, łączy sic 
z jeziorami Augostow ~kiemi, Bugiem i Wisł1'\, po­
siada gł\bokic koryto i odznacza si\, a przynajmniej 
odznaczała si\ dawn iej. obfitoś c ią różne~o r odzft ja 
ryb, czego dowodem d ość cz\ste wypadki poło\\1a 
kilk<rnastopudowych sumów i j esiotrów. W ostei t~ 

nich jednak czasach dt1je si\ z ao w aż yć stop­
niowy zanik ryb, co jest nast<;pstu' em rabunko­
wej gospodarki rybn ej . 

W celu zapobieże nia niszczycidskicj roboci e, 
zawiązało si \ w Łomży Towa r zystwo rncj onaln<"go 
połowo i och rony r yb, któ n : na samym ws t \ pic 
napotyka na nic-przezwyci<;ż one tru dno śc i w WEllce 
ze szkodnika mi . Przyczy na - brak wyraźn ych 

przepisów o bowi (\zu j ących i ncgfltywn y stosunek 
do i ch wykonywan ia wład z admi ni st racyj nych. 

O ile w innych wo j ewództwach sprawy te 
z o s t a ły j uż w pew nej mierze upo rz ądkowa n e -
u nas leżą od ł ogiem . Całe wsie nad r zeczne utrzy­
mGjei si<: z ryb o łówstwa i nie SC\ przez nikogo 
kn;powane eni pod wzgl<;dem c-za su połO\\'U, ani 
co do sieci, przyrz(\dów i spos obów łowienia. 

P on C1 dto na ca ł ej przestrzeni rzeki odbywo sic; 
p o łów pr zy pomocy bomb i trucizny. 

Pic rn>s1.ą c zynnością nowopo\.\'sta j<1cego To~ 

warzys twa by ło Z<H'llarmowanie miejscou.'ych władz 
administracyjnych. że w obecnej chwili orrnwia 
si\ na wielką skt1l \ borbarzyński połów ryb na 
wy lewach. podcrns tarc:ia, co jest soro\\'O wzbroM 
nione, i że okoliczna l odnoś ć c1żywa do polO\\'U 
w ciągu całego rokn niedozwolonyQh przez prawo 
sieci o zbyt małych oczkach , co przyczynia si\ do 
niszczenia za rybko Jedna i takich sieci, na skutek 
i n ten~encji c:ztonkfl Tow11r1ystwa, została zatrzyma„ 
na w czasie połowo i dostarczono do Komiso r jata 
poli C' ji, lecz , po pflrn dniach zwróconft właścic-ielo-­
wi, który \\J dólsz~·m <'iągci kontynGoje swoje 
niszczycie lskie r.zr mioslo. z tą tylko różnicą, że robi 
to ostrożniej, 7.omic;st w dzień - ł0wi w noC'y. 

TO\\)urzystwo Rybc1ckie, <lążą 1~ do zrealizowa„ 
nia nekrtSlonyc:h cdow, ',\1y. ł<ito delegac-j<; do pann 
\ll'oje\.\Jod y, rybcH'Y Zflś, urró\\'111J<ICY nitlegalne 
rybo łówstwo , odł.li si<; do f\.inisters t\\'a o przedłu" 
ż mie na rok dotychczasowych sposobów łowienia • 

!Jo sprawy uporz()dko·,..rcH ifl rybolóstwa przy„ 
mictzoj"my du ż e} \\'O{)\, gd yż w ościenn yc h paflstwach 
te. ga t<;ź przemy łu sumowi powtiżne źródło bogac ... 
t wa narodo \\Jcgo. To też b<;dzitmy śledzili przebieg 
prac Tcn\'arzyst\'.'a rrcjonolr.ego rybołówstwa i o 
wy nikach informowali f..:.zyteln ików . 

--'"*"--
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Zarząd Techniczny Telegrafów i Telefonów w Łomży 
poszukuje kandydatów na stanowiska 

monterów. 

Od kandydatów wynrngcin1: j("st: 
1). $\.\)ifldectwo lekarskie o dobrym steni(" zdrowia 

z wyrnźn("m złlznaczeniem o przydlltności 

lrnndydata do cic;żl<iej pre.cy fizycznej przy 

budowie i rrn10nde l inji telcgrnficzno· telefo­

nicznych ; 
2). Odbyt(l. wzgl;;dn ic zołotwionQ, służb<; wojskową; 
3 ). 'Wiek~ ukończone lo t 17, a nieprzekroczone 30 

Int życia; 
4). Wykształce nie najmniej 7 klas szkoły powszech­

nej, lab 3 klasy sz koły ś redniej, luł> t<."ż jedną 

ze szkó ł rzemieślniczych. 

5). I 2 ·miesi<:czna praktyka przy robotach linjowych, 
orl)Z 6-miesic;czna praktyka przy obsł()dze stacji 

tg. U. i usa"''aniu uszkodzeń w charnkterze 
robotnika dniówkowego. 

Do odbycia wspomniane j w pun lu.: i 1: 5 praktyki 

:ł><:dC\ kandydaci crn gażow C1ni na początku sezonu 
remontowC"go i zatrudnieni do listopada - grudnia 
wyłeicznie przy robotach linjowych, a po zakończe­
niu robót przydzieleni do od by<:ia praktyki 1rn 
wic;kszych stacjach tg. tf. Jo (tsuwernia uszkodztń, 
do robót przy przytączaniu f\bon entów telefonicznych 

j t. p. oż do 1 maja roirn n as tęp ne go , w którym 

10 cztisie kandyd aci bc;dą ponownie przydzieleni 

do r obót linjowy<:h. 

Podcza s praktyki Za r zf)d będz ie wypłal'ał 

ktrndyda tom !la monterów wy nagrodzćni<: co 2 
tygodn ie w wysokości 4 5 zt. dzie nnie. 'W piern1szym 

miesif\<:U próbnfl prnktyKa b<;dzie be zpl atn<1. 
Po złożcni(I egzi'lminu knndy daci będa zamiE\M 

nowa ni montercim i Xlll nr. up. 
PodaniCl o przyjc;de na p raktykę należy 

składać do Tc:chniC'znego Zarzf)du Teleg r ufó w i Te· 
lefonó w w Łomży. · 

O bliższe sz czegóły rnin teresowani mogą 

zwró cić si\ os, biśC'ie do Zurzcido . 

Dr. M. CZAR~ ECKD zawiada­

mia, że w czasie jego wyjazdów do 

Warszawy na pos~~dzenia Sejmu bę­

dzie go zastępotit•ał w gabinec!e l e ­

karskim prz!J ul. Krótkiej Nr.1 w Łomży 

Dr„ JAN DWORAKOWSKI. 

- ---

Echa Zjazdu Naczelników Straży· 

Pożarnych. 

W związ ku z odbytym Zjazdem Naczelników Stra_ 

ży Pożarnych Województwa Białostockiego, Prezes Z.vlą­

zku D. lnz . R. Łada otrzymał następujące pismo: Kan­

celarja Cywilna Prezydenta Rzeczypospolitej przesyła 

zebranym na konferencji w dniu 26 lutego r. b, Nacze­

lnikom Straży Pożarnych Województwa BiałostccklegO" 

wyrazy szczerego podziękowania za uc2ucla wyrażone­

w drodze telegraficznej. 

SPOŁEM SPOŻYWAJ. 

z ·...,iązek Spółdzielni Spożywców przystąpił do wy·· 

dawania pisemka przeznaczonego dla członków, w któ-· 

rym oprócz paru artykułów treści ogólnej będzie uwzgl~­

dnlona sz eroko kronika lokalna spółdzielni, gdzie władze: 

będą podawały do wiadomości c~łonków o swych zamia­

rach I poczynanic:c h, jak również komunikaty o cenach 

i gatllnkach towa rów. 

\Vszyscy członkowie I odbiorcy spółdzielni, którzy 

chcieliby otrzymyw ać bezpłatnie pisemko, proszeni s~ . 

o podawanie swych adresów w sklepach lub biurach spół­

dzielni. 

KOMUrtlKAT 

o przeglądzie koni. 

Stosownie do art. 15 i 16 rozporz ądzrniu 

Prezydrnta Rz1:czypospolitej z dni a 8 XI. 1927 r ,. 
f"\inister Spraw Wewn<;t r znych zAr7.QdzH przeglqd 
koni na obsz or ze ctl ;e go PClństw a . 

Przegląd ten odbywać sic; li\d7.ie w poszcze~ 
gólnych gminach wedl(lg r ozpltikctO \\' rtnych planów. 
Do przeg l fld(l m ajq b }ć do st f'rczonc \\'Szystkie 
k onie za wy j ątkiem: źrebiQt niżej 1 r okn życia, 

klaC'. ZY wysokoźrebnych i ze ź rebi\t fl mi \\1 \l.'ieku 
do 3:.ch miesi\<:y , oraz ooierów ii crn cjonowanych 
i kla cz y rn r ej estrowf!nych. posieidCijf)rych stos owne 

zaś w ia d cze n ie. 

InformMj i o ter:ninAch i miej scach prz eglądu 

· zasH~gnQć można w k oż d y rn magistrac ie lub urzędzie 
gmi nnym. 

Osoby, uchytajeice si\ od dostawienia do 
prz<"gl()d1.1 posiodco11y<:1J koni. be;: 'q kara ne w drod ze 

odministra<: _• jnej wzywną do wysokości \\'artośd 

konia, lub óresztem J0 6~cia m iesi\ey . 

Ło mża. Jn. 5 k\ ietnia 1928 r. 

Starosta: (-) SKARZYŃSKI. 

Wydawca: Or. M. Czarnec::i. Druk T. i<rzyżaaowskiegc w Lomży Red aktor: Fr. Hryniewicz. 
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